
MONI TOR

Ic niemaſz okazalſzęgo w po**
życiu ludzkim, nad ludzkość 

obcuiących z ſobą w zgodney fpo- 
ieczności oſot?. Ale nieftety cza- 
ſom- terażnieyfzym, iak dziś rra- 
lo ieft, ktorzyby obowiązki Iudz-

Na R. P. 1771 . 

N r o; LXXIV.

Dnia 14. Września.

Dum inter homines ſum us , colamus 
humanitatem. Sen.*
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kości zachowywali; nader zaś. 
wielu widzieć, którzy przeciwko 
ludzkości otwarcie poftępuią, y 
żadnego nalnią względu niemaią. 
Oboyga tegó nailępuiące weźmy 
Obiaśnienie*

Nayprzod nikt wątpić nie mo­
że, obowiązanym fię bydź do za­
chowania ludzkości pewnym ſpo- 
fobeni , ktożkolwiek między y 
W pośrzodku ludzi żyje* Związki' 
iey naydawnieyſze, które fię ra­
zem z ludźmi poczęty, używanie 
naypowlzechmeyfze i które fię 
przez wſzyftkie za ludźmi nie­
przerwanie ciągnie wieki, a ta fa­
ma* wewnątrz wpoiona ſkionność 
dufzy y dyfpozycya, która z ludzi 
ludzkość iftotnie flkfada, wymo­
wnie znać daią o nayobfzerniey-

ſzych



fzych iey obowiązkach, iż od nicfj 
żaden wyiętym y wyleczonym i)ię 
ieft.

Aże ludzie między, y z ludźmi, 
naybardziey wydaią fię, w nego<* 
cyacyach, w rozmowie, w pcfie-' 
dzeniu , y w codziennym z ſobą 
obcowaniu, przetok ludzkość ich 
"w te fpofoby naywidoczuiey oka­
zaną bywa. Jeden ma ipterefs, 
czyli iakową potrzebę, używa w 
tym drugiego rady, pomocy,wspar­
cia, czynności, drugi ile możność, 
czyni to dla niego, y z dobrą mu 
chęcią dopomaga, talę ludzkość 
wyciąga: Ten ma ęó z owym po­
mówić, ow przyiemnie y Skromnie 
gowyftuchuie, a po wyftucbaney 
przyzwoite względy świadczy, tak 
ludzkość przepifui^, kiedy fię 
przyidzie z kim uczc|wie zabawić,

pofie-



* pofiedzieć, y rozerwać, bez odra­
zy y ftęlknienia tp uczyni, tak 
ludzkość każe, a z domowemi lub 
poufafeini oſobami codziennie ob- 
cuiąc, miły, fzcz-ery, y łaſkawy u- 
myfł zawſze okazuje, tak ludzkość 

•mieć chcę: zgoła ftarſzych z ufza- 
nowaniem, równych z ſzczerością 
y poufałością, niżſzych z powoi* 
jiośpią y łaſkawością przyimuie, 
y z niemi fię,obchodzi, a tak ze 
^ſzyftkięmi przyzwoitą ludzkość 
zachowuie, y mile oną wypełnia.

Takby należało wfzyftkim w 
ten ſpofob proſtować poftępki fwe- 
go z ludźmi obchodzenia fię, bo 
tak 'ludzkość wyciąga, tak obo­
wiązki, y Prawa iey niewymowne 
przepiſuią: lecz inaczey fię wfzy- 
ftkóy tych o (obli wie czafow mię­
dzy ludźmi Hzieieę w rzeczy ſa-

mey



mey podżmy przez ftopnie, a nie­
jednego przywar y grubych prze­
ciw ludzkości przeftępftw dofią- 
gniemy*

Chciałby ktoś fora wić iakową 
negocyacyą, y uda fię po in c- 
reflie do człowieka, a czaſem tyl­
ko. w trudności obiaśnienia iako- 
wego żąda, bez datku, y wſzel- 
kiey pretenfyi; aż ow człowiek 
nieludzki, ma dwa ſpoſoby odpo­
wiedzi, albo oświadczyć w Iło­
wach tylko ochotę bez ſkutku, co 
ieft brzydkim zwodzicielow fana-* 
tyzmem, albo cale odmowi czyn­
ności,'zmyśloną fię niemożnością 
(kładaiąc, gotow nawet zaklinać 
(ię, y aż do tego mu czaſem przyj­
dzie mowie, że choćby kim Bog 
chciał, tedy nie mam, co ieft ka- 
mienney nieużytości dowodem,

a tak



a ta k  unika, żeby nigdy nic nie- 
wyświadczyć ni komu 3 choćby to * 
było z naymnieyfzym ięgo dolo- . 
żeniem fię, w niczym nie dopo- 
m odz, fam fobie tylko dobry y 
pożyteczny ięft.

Toż mówić o rozmowie nie­
ludzkiego człowieka, w k torey . 
,on ieft calę nieprzyiemny y bez 
względu, bez wyrozumienia, iak 
nayprędzey, zbywający fię ludzi. 
Podobnież w obcowaniu codzien­
nym, w pofiedzeniu, y w innych 
poftępkaeh, powſzechnic fię zwykł 
obchodzić nie po ludzku.

Wfzakże do poftrzeżenia fię z 
.tych przywar y do zachowania • 
przyzwoitey z ludźmi ludzkości, 
fama żywa nad fobą fam ym , y

nad



nad ludźmi refletfya, doftateczną 
y ſkuteczną b?dzie, dla każdego;, 
maiąc oraz przed oczyma za w ſze 
tę prawd?, na ktorey % wſzelka 
ludzkość zaſadża, y ż niey fi? for* 
muie, to ieft, iż iak Plato mowi: 
nie dla nas tytko ſamych urodzeni 
iejłeśmy, ale y dla ludziy albo wy- 
raźniey zdaniem powſzechnym 
Filozofow. Ufizyftkie rzeczy na 
świecie f i  warzone Ja dla użytku lu~ 
dzi, d Jami zaś ludzie dla lu d zi, 
ażeby fię między jobcę ufipomagali y 
y iedni drugim uiytecznemi byli.
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